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Młodzież świata —  radzieckim bohaterom
Uroczyste złożenie wieńców w mauzoleum w Berlinie

BERLIN PAP. Dnia 6 ^sierp­
nia delegacje młodzieży świata, 
biorące udział w  Zlocie Mło­
dych Bojowników o Pokój w 
Berlinie oddały hołd pamięci 
bohaterów radzieckich, pole­
głych w walce z faszyzmem,

składając wieńce u stóp mauzo­
leum w Treptow.

Tysiące dziewcząt i chłop­
ców różnych narodowości utwo 
rzyło olbrzymi pochód, niosąc 
wieńce, przybrane czerwonymi 
wstęgami.

Uroczystość składania wień­
ców' przekształciła się w w ielką 
manifestację czci i wdzięczno- 

dla Armii Radzieckiej —SCI
wyzwolicielki narodów, wiernej 
strażniczki pokoju światowego.

Zaprzestanie przez USA wrogiej polityki wobec Zw ią zk u  Radzieckiego 
I Z A W A R C I E  PAKTU 5 M O C A R S T W

d r o g ą  do utrwalenia p o k o j u
Odpowiedź M. Szw ernika na orędzieTrum ana i rezolucja Prezydium Rady Najwyższej Z S R R

miar do połączenia wysiłków ln-

MOSKWA PAP. Dnia 7 lipca br. Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR otrzymało od ambasadora USA p. Kirka notę z prośbą o 
przekazanie przewodniczącemu Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
M. Szwernikowi orędzia prezydenta Sianów Zjednoczonych Trumana dzi radzieckich, walczących 0 po- 
oraz rezolucji Kongresu Stanów Zjednoczonych. kój z wysiłkami narodów innych

Dnia 6 sierpnia br. Prezydium Rady Najwyższej ZSRR powzięto 1 krajów. Przyjmuje on gościnnie 
rezolucję, którą ambasada ZSRR w Waszyngtonie przekazała wraz z ; wysłanników pokoju z każdego 
orędziem' przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Szwerj kraju i popiera ze wszech miar u- 
nika, skierowanym do prezydenta Trumana — Departamentowi Sta- trzymywanie stosunków ludzi ra 
nu z prośbą o doręczenie,* zgodnie z przeznaczeniem. 1
Prezydent Truman w orędziu,] Naród radziecki nie ma podstaw 

skierowanym do przewodniczące- j do wątpliwości, że naroti amerykań 
go Prezydium Rady Najwyższej 1 ski również nie chce wojny. Naród

dążenia swych narodów. Rząd ra- warcia paktu 5-ciu mocarstw dla li zagrażających osobistemu bez- 
dziecki przyczynia się ze wszech; utrwalenia pokoju. jpieczeństwu jego współpracowni-

radziecki wie jednak dobrze, że w 
niektórych państwach istnieją siły, 
dążące do rozpętania nowej wojny 
światowej, w której pewne określo 
ne koła widzą źródło wzbogacenia 
się

ZSRR Szwernika, komunikuje, że 
przesyła rezolucję Kongresu U SA  
z prośbą o podanie jej treści do 
wiadomości narodu radzieckiego.

Zaznaczając, że aprobuje w ca­
łej pełni rezolucję Kongresu, pre
zydent Truman stwierdza m. in.: ,  _ . . . . .
„Najlepsza nadzieja pokoju na cb-  uważają, że wojny nie będzie je-j najważniejszym 
łvm świecie zawarta jest w  dążę-i żeli narody ujmą sprawę zacho- teJ d™ d?e "  irl"  les e" le

Narody Z . i „ k u  R .dileckieio wątpliwości,
— — ...------**< krokiem na

niu do pokoju i braterstw a,........- , --------- f- » - •• ------...
tkwi głęboko w sercu każdego i broniły jej do końca, demaskując ]!>unKU 
człowieka. ¡knowania tych sił, które zainte- ze slrony "

Lecz narody, pozbawione nor­
malnych sposobów utrzymywania 
stosunków ze sobą, nie potrafią 
osiągnąć takiego wzajemnego zro 
zumienia, które powinno stwo­
rzyć podstawę zaufania i przy­
jaźni'-

obowiązkiem kierowników rzą 
ckuv jest realizacja dążenia naro 
dów do pokoju.

Przekazana przez prezydenta 
Trumana przewodniczącemu Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR  
Szwernikowi, rezolucja Kongresu 
U SA , stwierdza, że naród amery­
kański dąży do trwałego pokoju.

resowane są w wojnie i dążą do
wciągnięcia narodów do nowej ] cych pokój narodów
wojny.

Podzielam pańską opinię, że w 
sercach większości ludzi tkwi dą­
żenie do pokoju i braterstwa. Dla 
tego też rządy, które nie w sło-

Zawarcie takiego paktu, miało- ¡k6 2 sierpnia pievwszy sekre-
by wyjątkowo doniosłe znaczenie . . .  _
dla poprawy stosunków radziec- 4arz przedstawicielstwa A. S. Po- 
ko-amerykańskich i utrwaleniajlański, korzystający z immunite- 
pokoju między' narodami. Pakt ¡̂ u dyplomatycznego, przy opusz­
k i  wzmocniłby pewność wszy-| . hu przedstawicielstwa
stkich narodow, ze pokoj zosta- 1 .
nie utrzymany i umożliwiłby za- ¡napadnięty został w obecności 
razem zredukowanie zbroj'eń, | policji przez chuliganów, • którzy
zmniejszając brzemię wydatków |zadali mu w głowę ciosy pałkami, 
wojennych spadających całym , ,
swym ciężarem na barki naro- h  23 czerwca br. na .mka za 
jów  |» i ledwie dni przed skierowa­

l i  dziele realizacji wskazanych ™ 1 Przez Prezydenta Stanów 
wyżej przedsięwzięć naród ame- Zjednoczonych rezolucji Kongre- 
rykański spotka się zawsze z peł su U SA do przewodniczącego Pre 
na sympatią ze strony narodu ra zy dlylm Naju^yzszej ZSRR,,
dzieckiego, broniącego niezmien- M. Szwernika, rząd Stanów Z jed­
nie sprawy pokoju. noCzonych wypow.edział układ

Mam nadzieję, że tekst rezolu- handlowy, zawarty między ZSRR 
cji Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR zostanie podany do wiado i :  2 czerwca br. Kongres uchwa
mości narodu amerykańskiego. j I lił ustawę, żądającą od kra- 

Korzystając z okazji, proszę jów, które otrzymują tzw. pomoc 
Obowiązek wszystkich m iłują- j Pana o przekazanie narodowi a - j ekonomiczną i finansową USA, 
.„u i .i polega na ] merykańskiemu moich pozdro- : faktycznego zaprzestania handlu

dzieckich z narodami innych kra­
jów, nie czyniąc żadnych przesz­
kód na tej drodze.

Nie ulega wątpliwości, że zbli­
żenie między narodami, 0 którym 
mowa w pańskim orędziu, zakła­
da rozwój politycznych, ekono­
micznych i kulturalnych stosun­
ków i kontaktów między naroda­
mi na zasadzie równouprawnienia.

Związku Radzieckiego 
ładz amerykańskich.

Truman w końcu zaznacza, ze h Jecz w c’ZVnach dążą do u-
IrlPrfra/Ul ROW VZ&L- T . .trzym ana pokoju powinny ze

tym, by prowadzić niezachwianą ] wień i serdecznych życzeń od ze Związkiem Radzieckim pod 
politykę zapobiegania wojnie i u- ] narodów Związku Radzieckiego, groźbą wstrzymania tej pomocy, 
trzymania pokoju, nie dopuszczać j M IKOŁAJ SZW ERNIK, | Ogłoszone 7 czerwca br., w 
do wyścigu zbrojeń, osiągnąć rc- rir7ewodnjcz3cv Prezvdium Radv mysi tej ustawy, listy towarów 
dukcję zbrojeń i zakaz broni ato P Najwyższej | których eksport do ZSRR jest za
mowej, wprowadzając kontrolę; Zwjązku socjalistycznych Repu- kazany, obejmują wszystkie pra-
nad przestrzeganiem takiego za- blik Radzieckich

wszech miar popierać pokojowe k»*u i przyczyniać się do za- Moskwa, 6 sierpnia 1951 r.

Rezolucja Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
Po zaznajomieniu się ze współ 

ną rezolucją, uchwaloną przez Se 
nat i Izbę Reprezentantów Sta

Kongres potwierdza przy tym swą nów zjednoczonych, przekazaną 
politykę, zawartą w przyjętej w ] wraz z orędziem prezydenta U SA  
swoim czasie ustawie, przewidu- j p Trumana 7 lipca br., Prezy- 

’ ’ ' dium Rady Najwyższej Związku
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, łączące prace obu izb 
—  Rady Związku i Rady Narodo 
wości Rady Najwyższej ZSRR —  
uważa za rzecz konieczną oświad 
czyć, co następuje:

1 Dając wyraz woli pokoju, o- 
żywiającej narody Związku 

Radzieckiego, rząd radziecki nie­
zmiennie prowadzi politykę u- 
trwalania pokoju i nawiązania 
przyjaznych stosunków między 
państwami. Polityka ta została za 
początkowana dekretem o poko 
ju, uchwalonym przez IX Zjazd  
Rad 8 listopada 1917 r. skoro tylko 
utworzyło się państwo radzieckie. 
Od tego czasu polityka zagranicz 
na Związku Radzieckiego pozo­
staje bez zmian, zmierzając do 
utrwalenia pokoju i przyjaznych 
stosunków między narodami.

Po drugiej wojnie światowej,

jącej „kontynuowanie maksymal­
nych wysiłków dla osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie wyposaże­
nia ONZ w siły zbrojne zgodnie 
z Kartą, dla osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie powszechnej 
kontroli nad bronią masowej za­
głady, w sprawie powszechnego 
regulowania } ograniczania zbro­
jeń i sił zbrojnych —  przy odpo­
wiednim zagwarantowaniu obro­
ny tych krajów, które wypełniają 
te porozumienia, przed tymi, któ­
re je naruszają, lub usiłują je o- 
bejśe“ .

Biorąc pod uwagę powyższe ®- 
koliczności, Kongres w uchwale 
*wej „potwierdza historyczną i 
trwałą przyjaźń narodu amerykań 
skiego ze wszystkimi innymi na­
rodami i oznajmia, że naród &- 
meryk&ński głęboko ubolewa z 
powodu istnienia sztucznych ba­
rier, które oddzielają go od na­
rodów ZSRR“ . Rezolucja głosi, że
naród amerykański i jego rząd | kiedy w  rezultacie wspólnych wy 
nie chcą ani wojny ze Związkiem1 siłków sojuszników, siły agreso-
Radzieckim, ani straszliwych skut 
ków takiej wojny. W  końeu rezolu 
cja zaznacza, że „choć naród a- 
merykański jest stanowczo zde­
cydowany bronić swej wolności 
i bezpieczeństwa, wita on wszel­
kie uczciwe wysiłki, zmierzające 
do uregulowania rozbieżności mię 
dzy rządem U SA  i rządem ra­
dzieckim oraz zaprasza narody 
Związku Radzieckiego, by współ­
pracowały w tych wysiłkach w du 
chu przyjaźni“ .

© « #  f f t o w i e d l j Z  

JM. SmwemSh*»
M. Szwernik stwierdza co na­

stępuje:
Ekscelencjo! Mam. zaszczyt po­

twierdzić odbiór pańskiego orędzia 
z dnia 7 lipca 1951 r. i załączonej 
do niego rezolucji Kongresu USA 
oraz przesiać Panu rezolucję Pre­
zydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec 
kich.

Rezolucja ta daje. wyraz uczu­
ciom szczerej przyjaźni narodów 
Związku Radzieckiego do narodów pakt pokoju.

rów zostały rozgromienie i agre­
sywne państwa rozbrojone, zało­
żona została organizacja między­
narodowa, mająca na celu utrzy­
manie pokoju i zapobieżenie no­
wej agresji oraz stworzono w a­
runki dla zapewnienia trwałego 
pokoju. Jak wiadomo, rząd ra­
dziecki podjął inicjatywę w dzie­
dzinie wzmocnienia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego i wysu­
nął propozycję w  sprawie po­
wszechnej redukcji zbrojeń, prze­
widującą jako zadanie wymagają 
ce rozwiązania w pierwszej kolej 
ności —  zakaz produkcji i uży­
wania energii atomowej do celów 
wojennych.

Broniąc konsekwentnie sprawy 
pokoju i dając wyraz niezłomnej 
woli narodów zapobieżenia groź­
bie nowej wojny, rząd radziecki 
dwukrotnie zgłaszał propozycje, 
ażeby Stany Zjednoczone, ’ Vielka 
Brytania, Chiny, Francja i Zw ią­
zek Radziecki połączyły swe w y­
siłki w celu utrzymania między­
narodowego pokoju i bezpieczeń­
stwa i zawarły pomiędzy sobą

z jakich to pokojowych pobudek 
rząd USA dotąd odrzuca propo­
zycje rządu radzieckiego w  spra­
wie zawarcia paktu pokoju mię­
dzy 5-m a mocarstwami. Po wy­
buchu konfliktu wojennego w  
Korei i po otwartej interwencji 
zbrojnej Stanów Zjednoczonych 
w  Korei, Związek Radziecki nie­
jednokrotnie występował z pro­
pozycjami o pokojowym uregu­
lowaniu konfliktu koreańskiego. 
Ostatnio Związek Radziecki znów 
wystąpił z propozycją położenia 
kresu przelewowi krwi w Korei, 
co też doprowadziło do rokowań
0 rozejm i o zaprzestanie działań 
wojennych w  Korei.

Pokojowa polityka Związku Ra 
dzieckiego cieszy się całkowitym
1 bezwzględnym poparciem naro­
dów Kraju Rad, w którym nie ma 
klas ani grup, zainteresowanych w  
rozpętywaniu wojny. Związek Ra 
dziecki nie ma żadnych agresyw­
nych planów i nie zagraża żad­
nym krajom i żadnym narodom.

Siły zbrojne Związku Radziec­
kiego nigdzie nie prowadzą woj 
ny i nie biorą udziału w  żadnych 
działaniach wojennych. Narody 
Związku Radzieckiego pochłonię­
te są całkowicie wykonywaniem  
zadań budownictwa pokojowego.

Państwo radzieckie rozwija bu­
downictwo nowych potężnych e- 
lektrowni wodnych i systemów 
nawadniających oraz stwarza wa 
ranki dalszego, nieustannego wzro 
stu stopy życiowej ludności kra­
ju.

2 W  rezolucji Senatu i Izby Re­
prezentantów U SA oświadcza 

się, że naród amerykański głębo­
ko ubolewa z powodu istnienia 
„sztucznych barier“, oddzielają­
cych go od narodów Związku Ra 
dzieckiego.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR musi stwierdzić, że polityka 
zagraniczna Związku Radzieckie­
go nie stawia żadnych przeszkód 
zbliżeniu narodu radzieckiego z na 
rodem amerykańskim jak i z inny­
mi narodami i niczym nie prze­
szkadza w nawiązaniu pomiędzy 
nimi rzeczowych, handlowych i 
przyjaznych stosunków.

kultury radzieckiej i nawet wyda­
lanie ich, mimo uzyskanych uprze­
dnio legalną drogą zezwoleń na 
wjazd do USA, lecz i również sze 
reg innych kroków rządu USA o 
charakterze dyskryminacyjnym w 
stosunku do Związku Radzieckiego. 
Znajduje to np. potwierdzenie w 
następujących faktach:

a W  grudniu 1949 r. amerykań­
skie wiadze ¡migracyjne na wy 

spach Virginia wydały bez żadnych 
ku temu podstaw zarządzenie, w 
myśl którego załogom dwóch ra­
dzieckich. statków rybackich „Tre- 
pang“ i „Pierłamutr“, które zawi­
nęły do St. Thomas dla dokonania 
nieznacznego remontu i nabrania 
wody, zakazano schodzenia na ląd.

b \V lipcu 1950 r. w porcie Balii 
more władze amerykańskie pod 

dały generalnej rewizji parowiec ra 
dziecki „Krasnodar“, przy czym a- 
genci policji, gwałcąc przyjęte zwy 
czaję międzynarodowe, pozostawali 
po rewizji na pokładzie parowca, 
póki nie ruszył on na pełne morze.

C 18 marca' 1948 r. władze a- 
merykańskie samowolnie za- 

sekwestrowały przybyły do No­
wego Jorklu statek radziecki 
„Rossij'a“ , stanowiący mienie pań 
stwowe Związku Radzieckiego, 
przy czym powoływały się na po­
wództwo jakichś dwóch pasaże­
rów tego statku.

d W  marcu 1949 r. władze 
imigracyjne w Nowym Jorku 

wezwały przedstawicieli radziec­
kich, obecnych na Kongresie 
Działaczy Kultury i Nauki U SA  
w Obronie Pokoju —  do opusz­
czenia Stanów Zjednoczonych w 
ciągu tygodnia, pod groźbą za­
stosowania wobec nich środków 
administracyjnych w razie wiewy 
konania tego zarządzenia.

e W  październiku 1950 r. w 
Nowym Jorku, na lotnisku 

Brumma zatrzymano dwóch ra­
dzieckich kurierów dyplomatycz­
nych, mimo iż ich paszporty za­
opatrzone były w amerykańskie 
wizy dyplomatyczne.

f W  marcu 1951 r. Departa­
ment Handlu nakazał anulo­

wanie licencji na eksport do 
Związku Radzieckiego literatury 
naukowo-technicznej.

9 W  ostatnich dniach przed 
gmachem przedstawicielstwa

wie towary znajdujące się w 
międzynarodowym obrocie han­
dlowym.

1 2 sierpnia, już po orędziu 
Kongresu U SA do Rady Naj 

wyższej ZSRR, Izba Reprezen­
tantów Kongresu uchwaliła no­
wą ustawę, która przewiduje, pod 
pretekstem niedopuszczenia do­
staw materiałów strategicznych, 
zarządzenia zmierzające do przer 
wania handlu ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami odnoszącymi 
się przyjaźnie do Związku Ra­
dzieckiego.

Wskazane zarządzenia dyskry­
minacyjne w dziedzinie handlu 
sprawiły, że obroty towarowe 
między ZSRR a USA za ostat­
nie 5 lat, poczynając od 1946 r 
zmniejszyły się przeszło 6-krotnie 
i spadły do znikomego poziomu.

nego, co jest oczywiste, przeciwko 
ZSRR. Stworzył on szeroką sieć 
baz wojennych na terytoriach ob­
cych, jak najbliżej granic ZSRR 
i wbrew przyjętym zobowiąza­
niom realizuje remilitaryzację 
Niemiec zachodnich i wskrzesza 
militaryzm japoński Jednocześnie 
w Stanach Zjednoczonych reali­
zowany jest gigantyczny pro­
gram zbrojeń.

Rząd USA odrzucał niezmien­
nie wszystkie propozycje rządu 
radzieckiego, zmierzające do u - 
trwalenia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Tak 
więc, dotychczas nie osiągnięto 
porozumienia w sprawie zawar­
cia paktu pokoju między 5-ma wiel 
kimi mocarstwami, w sprawie żaka 
zu broni atomowej i ustanowienia 
kontroli nad wykonaniem tego 
zakazu, jak również w sprawie 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych.

Rezolucja Kongresu. zawiera 
myśl, że obecnie stoi otworem 
droga do wykorzystania energii 
atomowej w celach pokojowych. 
Tymczasem nie ulega wątpliwości, 
że dopiero po wydaniu zakazu 
broni atomowej można będzie 
istotnie wykorzystać energię ato­
mową w celach pokojowych dla 
dobra narodów.

Naród radziecki przekornie się 
co dzień, że polityka i postępowa­
nie rządu Stanów Zjednoczonych 
odbiega od jego deklaracji słow­
nych w sprawie zachowania poko­
ju, jak również od pokojowych dą­
żeń narodu amerykańskiego. Stwa 
rza to warunki dalszego pogarsza­
nia się stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, jakkolwiek Stanom 
Zjednoczonym nie groziło i nie gro 
zi żadne niebezpieczeństwo ze stro 
ny Związku Radzieckiego. Można, 
rzecz jasna, jedynie powitać orę­
dzie Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych dó narodu radzieckiego i jego 
apel o utrwalenie przyjaznych sto­
sunków między Stanami Zjednoczo 
nymi a Związkiem Radzieckim. 
Jednakże słowne wezwanie do 

poprawy■ar . ,,  ,, . , ,  , współdziałania na rzecz
W  ten sposob wszystkie te fak- sJ sunków między ZSrr  a USA i

na rzecz utrwalenia pokoju między

całego świata. Stwierdza ona, żc 
naród radziecki jest zjednoczony 
w swym dążeniu do zapewnienia

Inicjatywa rządu radzieckiego 
spotkała się % gorącym poparciem 
i aprobatą ze strony miłujących

trwałego pokoju i usunięcia groź-: jiokój narodów całego świata. Na 
bv nowej wojny, 1 ród radziecki nie może zrozumieć,

Nie można, tego jednak powie­
dzieć o polityce zagranicznej pro- _ . . .  . ■
wadzonej przez organy władzy Sta ZSRR przy Organizacji Narodów,wi 
nów Zjednoczonych. 'Świadczą o ¡Zjednoczonych w Nowym Jorku pi 
tym nie tylko takie fakty, jak sy-¡urządza się pod pobłażliwym o- 
stematyczne odmawianie przez włalkiem policji zbiegowiska chuliga- 
dze amerykańskie, wydania wiz|nów, przeszkadzających w nor-

ty świadczą, że organy władzy 
Stanów Zjednoczonych prowadzą 
politykę dyskryminacji wobec 
ZSRR i tworzą sztuczne bariery, 
przeszkadzające swobodnym sto­
sunkom nąf-odu radzieckiego i 
narodu amerykańskiego oraz od­
dzielające od siebie nasze kraje.

Powstaje uzasadnione pytanie, 
jak pogodzić ze wspomnianymi 
wyżej poczynaniami władz ame­
rykańskich oświadczenie o koniecz 
ności zniesienia barier w stosun­
kach między narodami obu kra­
jów, zawarte w rezolucji Kongre­
su U SA.

Naród radziecki nie żywi wąt­
pliwości, że naród amerykański, 
podobnie jak wszystkie inne na­
rody, nie chce wojny. Jednakże, 
jak wskazuje historia, nie zawsze 
narody decydują o sprawie poko­
ju i wojny. Deklaracje wielu od­
powiedzialnych przedstawicieli 
Bządu Stanów' Zjednoczonych, 
jak również członków Kongresu 
U SA  zawierają bezpośrednie 
wezwania do rozpętania agresyw­
nej wojny przeciwko narodom 
ZSRR, do zastosowania broni ma 
sowej zagłady wobec ludności 
cywilnej. Deklaracje takie, sprze­
czne nie tylko z interesami po 
koju, lecz i z elementarnymi wy-

narodowego, może dać pozytywne 
wyniki jedynie w tym wypadku, je 
żeli nie będą od niego odbiegały 
czyny rządu USA, polityka i postę 
powanie rządu Stanów Zjednoczo­
nych.

Ponieważ jednak Kongres U SA  
oświadcza, że szuka dróg popra­
wy stosunków' ze Związkiem Ra­
dzieckim, może on nie wątpić, ża 
tego rodzaju dążenia Kongresu 
są zbieżne z pokojowymi dążenia 
mi narodu radzieckiego i -z po­
kojową polityką Związku Ra­
dzieckiego.

Prezydium Rady Najwyższej 
uważa, że jednym z poważnych 
kroków na tej drodze mogłoby 
być zniesienie dyskryminacji wo­
bec Związku Radzieckiego we 
wszystkich dziedzinach stosunków' 
międzynarodowych, dyskrymina­
cji, która przeszkadza normal­
nym stosunkom między naszymi 
krajami.

Jeszcze ważniejszym krokiem na 
polu poprawy stosunków miedzy 
naszymi krajami i utrwalenia poko 
ju między narodami mogłoby być 
zawarcie paktu pokoju między pię 
cioma mocarstwami, do którego bę 
dą mogły'przyłączyć się również 
inne państwa, dążące do utrwale­
nia pokoju.

Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich nie wątpi, że wszyst-

KUJU, lecz 1 Z cciucui«ir,.j i.ii -V.,- kie narody, dążące do zachowania 
mogami moralności ludzkiej, po- pokoju powitałyby z wdelkim jzado- 
winny byłyby spotkać się z potę- w~' 
pieniem ze strony Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych.

Rząd Stanów Zjednoczonych wy 
stąpił jako. inicjator wojennego

wjazdowych do USA ' działaczom ¡nudnej pracy przedstawicielstwa ¡sojuszu atlantyckiego. wymierzo-: rykańsktego

oleniem zawarcie takiego paktu.
Prezydium Rady Najwyższej wy 

raża nadzieję, że Kongres Stanów  
Zjednoczonych poda niniejszą rezo 
lucję do wiadomości narodu ame-



Sir. t GŁOS W Y B R Z E Ż A N r. 2 1 2  (1 49 0)

Szaleńcze próby garstki odszczepieńców
zmierzały do rozbicia zwartości narodu i rzucenia Polski na pastwą imperialistów
Dalszy ciąg zeznań oskarżonych przed Najtryższym Sądem Wojskowym w  Warszawie

W  dniu 6 bm. w szóstym dniu 
rozprawy przeciwko członkom 
szpiegowsko-dy wersyjnej org-ani- 
jt&cji w W . jP. Sąd przesłuchał 
0§kat'żonego Franciszka Herma­
na.

Herman przyznał się do winy 
i iłdżył wyjaśnienia dotyczące za 
równo jego działalności podczas 
okupacji, jak i przestępstw po­
pełnionych po wyzwoleniu, '

Podczas wojny Herman był po­
czątkowo szefem biUra Studiów 
wywiadowczych w II oddziale, a 
później zastępcą szefa II oddziału 
Kofńeiidy Głównej AK . W  czasie 
powstania warszawskiego Herman 
brał udział, z polecenia Bora-Ko- 
inOrdwskiegO, w pertraktacjach * 
hitlerowskim generałem Rohrem 
W związku z przygotowaniami do 
kapitulacji Warszawy.

Hsrmnn prc terowanym 
Spychalskiego

W  lipeu 1945 r. oskarżony, sta­
rając się WStąpid do szeregów 
W ojska Polskiego, złożył ńa ręce 
gen. Mariana Spychalskiego ob-

ny dowiedział się wówczas od 
Pluty-Czachowskiego, że prowa­
dził on robotę agenturalno-poli- 
tyćzną na terenie t*PS. Herman 
zeznaje, że Radosław poszukiwał 
poparcia ńa terenie PPS dla swo­
ich celów, ponieważ uważał, że Mi 
kołajczyk już przegrał.

Odpowiadając na dalsze pytania 
prokuratora, Oskarżony przedsta­
wił przebieg swej działalności Wy 
wiadowczej. Informacje zbierał on 
od członków swojej siatki w róż­
nych instytucjach wojskowych. 
Sam Herman podawał meldunki 
szpiegowskie z terenu Sztabu Ge­
neralnego.

Pod koniec 1947 r. Herman prze 
kazał z polecenia Tatara kierow­
nictwo wywiadu osk. Kircliniaye- 
rowi. Jako_ przyczynę tej zmiany 
oskarżony podaje rozporządzenie 
Tatara, który uważał, że W zWiąz 
ku z rozszerzeniem wywiadu prze 
ciwko Arm ii Radzieckiej Kirch- 
mayer będzie odpowiedniejszym 
kierownikiem.

W  dalszym ciągu zeznań oskar­
żony stwierdza, że przed wyjaz­
dem Mossora do Londynu, na je ­
sieni 1946 r. odbyło Się nagie ze­
branie kierownictwa organizacji. 
Na zebraniu tym powierzono Mos 
surowi przekazanie Tatarowi we-

cżono na rok 1948“. Oskarżony
dodaje, że moment wystąpienia 
uzależniony miał być od przebie­
gu wypadków politycznych, gdyż 
wojsko miało być tylko ewentual­
nym zabezpieczeniem planów poli 
tycznych grupy prawicowo-hacjo- 
nalistycznej,

W  kwietniu 1948 r. osk. Her­
man, zgodnie z zamierzeniami or­
ganizacji, przeszedł na: stanowi­
sko szefa sztabu dowództwa 
Wojsk lądowych, tj. w tym właś­
nie czasie, gdy organizacja czyni­
ła przygotowania do przewrotu. 
Jako szef sztabu wojsk lądowych, 
Herman w dalszym ciągu upra­
wiał działalność szpiegowską i 
przesłał Kirchmayerowi 4 sprawo 
zdania. W  końcu maja 1948 r. Her 
ffian nakazał Jurkowskiemu na­
wiązać łączność z komórkami kon 
spiracyjnymi w inspektoratach 
poszczególnych brofti.

Mossor — lubą hitleryzmu
Następnie sąd przystąpił do 

przesłuchania osk. Mossora.. Na 
pytanie sądu, czy przyznaje się 
do winy, osk. MóSSOr stwierdził, 
iż przyznaje się do napisania 
dwóch memoriałów do najwyż­
szych władz niemieckich, co mia­
ło miejsce w akresie jego pobytu 
w obozie jenieckim, zaś nie przy-

nad Polską zawisło śmiertelne nie 
bezpieczeństwo agresji hitlerow­
skiej“ W  książce tej osk. Mossor 
mówi o dwóch wielkich próbach, 
które przeszed! naród polski, „p r ó 
b y“ te oskarżony wysoko oceni!. 
„Pierwsza z tych prób — mówi pro 
kurator —  to awantura, organizo­
wana ptżez faszyzm polski przeciw 
ko Litwie, dfUga — haniebny 
współudział sanacji pod hitlerow­
skie dyktando w grzebaniu wolno­
ści bratniego narodu czechoslowac 
kiego. Mosśor Więc — kontynuuje 
prokufator — już wówczas przyło­
żył rękę do tragedii narodu polskie 
go we wrześniu 1939 r.“.

Haniebne memoriały
Na pytanie prokuratora W dal­

szym toku zeznań oskarżony oma­

wia treść dwu memoriałów, skie-| OSK. Nie podejmowałem Się, bó 
rowanych p rz*  niego do najwyż-| to nie było w mojej mocy, ale 
szych władz niemieckich oraz przy | chciałem wziąć udział w zmianie 
ćżyny, jakie nim kierowały, gdy pi, nastawienia na korzystniejsze.
sal te memoriały.

Pierwszy memoriał napisany zo­
stał w 1941 r( w obozie Prehzlau, 
a drugi w r, 1942 w obozie Neu- 
bfahdeńburg Oskarżony przyzna­
je, że memoriały były napisane w 
duchu proniemieckim i profaszy- 
stowskim. W  memoriałach — kon­
tynuuje — proponowałem, że ja 
Osobiście jestem gotów Wziąć U- 
dział w pozyskaniu życzliwszej po 
stawy narodu poiskiegó W stosun­
ku tfo Niemców hitlerowskich.

PROK.: Czyli oskafżony konkret 
nie podejmował się zmienić nasta 
Wieiiie narodu polskiego do Niem­
ców?

Prokurator odczytuje następnie z 
fotokopii fragmenty raportu prze­
sianego przez Mossora do gen. 
Sosnkowskiego, w którym donosi, 
że złożył Niemcom dwa memoriały 
oraz pracę sttategiczno-historyćź- 
ną. W raporcie tym Mossor szcze­
gółowo omówił treść memoriałów.

Na pytanie swego obrońcy, czym 
tłumaczy, oskarżony fakt, że zezna­
jący dotąd oskarżeni wymieniali 
niejednokrotnie jego nazwisko, ja­
ko członka organizacji dywersyjno- 
śzpiegowskiej, oskarżony nie umie 
dać odpowiedzi.

Na tym przewodniczący zarzą­
dzi! przerwę południową.

«neffle sprawozdanie, dotyczące zwania go do kraju. Przyjazd Ta- - , . -
jego całej działalności w okresie: tara potrzebny był W celu przepto znaje się do przynależności do or-
okupacji

Prokurator odczytuje fragmen 
ty tego sprawozdania, w którym 
oskarżony Herman opisał szeże- 
jjfllbWo przebieg pertraktacji z 
hitlerowskim gen. Iłohretii. W  
sierpniu 1945 r. oskarżony przyję­
ty został do Wojska Polskiego 
po szeregu rozmów ż gen. Spy­
chalskim, prZy których obecny był 
KtirOpieska.

Podcżrs tych rozmów omawia­
ne _ _  jak Zeznaje oskarżony —  
sprawę przyjmowania do wojska 
reakcyjnej kadry b. oficerów z
emigracji, ż obozów jenieckich i 
z AK. r. , .

W  toku rozmów' ze Spychal­
skim Herman polecił mu szereg 
b. Oficerów z II Oddziału Komen­
dy Głównej AK —  swoich naj­
bliższych współpracowników, któ­
rzy chcieli wstąpić do WojSka 
Polskiego.

Dalszy Ciąg zeznań Hermana do 
tyczył okresu, kiedy zawiązywała 
się organizacja konspiracyjna w 
W. P. Oskarżony Odbył wówczas 

jak stwierdza —- szereg roz­
mów i  Kuropieską i Kifehmaye- 
rem.

Na pytanie prokuratora jaka 
była treść tych rozmów w Odnie­
sieniu do wojska •— oskarżony 
wyjaśnia, że chodziło o wprowa­
dzenie do wojska oficerów prżed- 
wrżeśniówycłi. Ponieważ organi­
zacja obawiała się, że napotka 
to na Sprzeciw, wobec tego —  jak 
twierdzi oskarżony —  „Sprawa ta 
musiała być robiona, że tak po­
łciem, w pewnej dyskrecji, Ś ło­
tra „ d y s k r e c j a “ użył zresztą 
gen. Spychalski“,

Wraz z podziemiom 
przeciw ZSRR

dskarżony zeznaje dalej, że w 
lutym 104? r, na zebraniu kierow­
nictwa organizacji, w którym 
WZięli udział Mbssor, Kirchmayer 
i Oskarżony —  zlecono mu prówa 
dżOnie wywiadu, W  
kierowanych do Hermana.

wadzenia autorytatywnych roz­
mów- ze Spychalskim.

W 1948 r. miał nastąpić 
zamach stanu

Następnym zagadnieniem, które 
poruszył oskarżony, była sprawa 
przygotowań w roku 1947 do za­
machu stanu. Oskarżony obszer­
nie opisuje te przygotowania. W
1947 r. na zebraniu kierownictwa 
organizacji stanęła sprawa ogól­
nych przygotowań do opanowania 
Wojska Polskiego. ÓrgUniżacja 
dążyła, jak zezńaje Herman —  do 
tego, aby W odpowiednim momen­
cie politycznym mężna było prze­
jąć dowodzenie wojskiem. W lipeu
1948 r. Herman referował Tatafo- 

że sprawa ta nie jest „należy

Na Wybrzeżu rozmija się ujspółzamodnietmo

o przedterminową sprzedaż zboża państwu
W  związku t  Opublikowaniem dekretu 0 planowym skupie Zbo­

ża, nowa fala współzawodnictwa ogarnęła powiaty, gminy i groma­
dy naszego województwa. Naczelnym hasłem dhia jest walka o jak 
najszybsza omloty i przedterminową odsprzedaż zboża państwu.

(pow. Tczew), odstawił 3.700 kg

cie postawiona i żadnych szans 
nie daje“ , wyjaśniając, że obsada 
personalna poszczególnych punk­
tów dowodzenia nie dawała moż­
ności uchwycenia dowodzenia woj 
skiem.

Zapytany o termin planowane­
go zbrojnego wystąpienia, osk. 
Herman oświadczył: „Ogólnie li-

ganizacji dywersyjno-wywiadoW 
czoj i do zbierania oraz przeka­
zywania wiadomości.

W toku zeznań oskarżony 
stwierdził, iż przed wojną, jako 
podpułkownik współpracował z 
klubem „ l l  Listopada“ i wygła­
szał tam referaty.

Następnie prokurator odczytuje 
fragmenty książki Mossora p. i ;  
„Dwudziestolecie odrodzenia Polski 
i jej drogi rozwojowe na przysz­
łość“.

Książka Mossora przepojona jest 
Słowami pochwały pod adresem sa 
nacyjńo-faszystowskiego reżimu ów 
czesnej Polski, pod adresem OZN 
i BBWR. wreszcie jest hymnem po 
chwalnym na ćźcść hitleryzmu i fa 
sżyżmu. Hitlerowską organizację 
„Kraft durćh Fretide“ w książce 
swej Oskarżony nazyWa organiza­
cją zmierzającą do dania ogółowi 
radości życia, w książce tej oskar­
żony podkreśla również wielkie za 
sługi Goeringa.

Osk. Mossor — stwierdza prO-

Punkty skupu GS w WOj. gdań­
skim. (mimo, że sprzęt zbóż na 
Wybrzeżu rozpoczęto w okresie 
późniejszym, niż w  reszcie kraju), 
przyjęły już wiele tysięcy kilo­
gramów ziarna dobrej jakości.

że  wszystkich powiatów napły­
wają codziennie meldunki o pa­
triotycznej postawie chłopów w 
akcji skupu zboża. Tak np. W a­
lenty Milewczyk z gromady Czar 
ny Bór (gm. Nowa Wieś), posia­
dający 5 hektarów ziemi, od­
sprzedał 4 bm., jako pierwszy w 
powiecie lęborskim, 1206 kg zbo­
ża, zamiast należnych il91 kg.

Józef jabłonka, małorolny 
chłop z gromady Bukowiec (gm. 
Skórcz W powiecie starogardzkim) 
Wypełnił w  iÓÓ proc. swój obo­
wiązek wobec państwa, 

7-hektarowy gospodarz t  gro­
mady ZajesiefZe W pOW, Sztum­
skim, ob. Józef Zakrzewski w y­
konał swój plan odstawy w 120 
proc.

Andrzej Kmiecik (pow. Elb­
ląg), posiadający 5 ha, odsprzedał 
już 700 kg na 1250 kg, które prze

kurator —  Oddal ,d0 druku tę książ i widuje piań. Jan Podjadek! z gro- 
kę w końcu roku 1938, w chwili gdy I mady Pomyje w gminie Pelplin

Ziarna, tj. 90 proc. swego zobowią­
zania.

Długa jest lista chłopów z woj. 
gdańskiego, którzy, świadomi pa­
triotycznego obowiązku wobec 
ludowego państwa, przeprowa­
dzają omloty natychmiast po zwie 
Zieniu zboża t  pól i od razu odwo 
żą je do punktów skupu GB.

* * *
W pow. kościerskim żniwa 

trwają jeszcze w całej pełni. 
Chłopi Zajęci są zwózką żyta, koś­
bą owsa i jęczmienia. Dzięki do­
brze zorganizowanej pracy, na­
leżytemu wykorzystaniu maszyn, 
wiele gromad, kończąc pracę 
żniwną, przystąpiło jednocześnie 
do omletów.

Po ukazaniu się dekretu rządo­
wego w sprawie planowego sku­
pu zboża, chłopi, dając wyraz 
swego zadowoieńia z uchwały rzą 
du, indywidualnie i zbiorowo po­
dejmowali liczne zobowiązania o 
przedterminowej odstawie zboża 
do punktów skttpu,

Z chwilą otrzymania W pierw­
szych dniach sierpnia zawiado­
mień, ustalających wysokość o-

Naród polski udaremni każdY spisek
przeciwko niezawisłości swej Ojczyzny

Krzyżowy ogień pytań prokUrató s w ó j  c z ł o w i e k .  Takim był o-jpracę z hitleryzmem, ikoro ó -
ńiezbita wvmowa dowodów Skarżone Mossor. W jedhyth z rćfe świadczył Hermanowi wręcz: 
niezmta wymów a uowoaow f Ógjaszanych drukiem h a k ia  Prędzej czy później pójdziemy

dem klubu, Mossor nić mógł zna- razem przeciwka bolszewizmo-

nalegał, aby położyć nacisk na 
wywiad, skierowany przeciwko 
Armii Radzieckiej, Równocześnie 
T&tar nakazywał nawiązanie łącz 
ności Z organizacją podziemną, kie 
rowaną przez Radosława i Płutę- 
Ćz&ehowskiego. Kontakt ten na­
wiązany został w 1946 r. Ośkarżo

ra I tiieżBita wymowa 
rzeczowych w szóstym dniu proce­
su faszystowskich spiskowców . u- 
jawniły charakterystyczne szcze­
góły z przeszłości óskatżortyćh, któ 
re za wszelką cenę pragnęli oni Za 
taić.

Otóż Mossor w7 r. 1938 dwukrot­
nie Wygłasza! referat w „klubie 11 
listopada“ . Nie wszyscy pamiętają, 
że byl to klub powstały pód osobi­
stym patronatem Śmigłego-Rydza, 
grupujący ONR-owców i OZON-ow 
Ców. Klub stanowił płaszczyznę po 

rozkazach, rozumienia i współpracy najbar- 
Tatarj dziej skrajnych elementów obu od­

łamów polskiego faszyzmu— sanacji 
i endecji. Jego kierownikiem poli­
tycznym był ówczesny minister 
sprawiedliwości Grabowski, entu­
zjasta hitleryzmu, który nadał klu­
bowi wyraźne piętno hitlerowskie.

RzeCZ prosta, że prelegentem w 
klubie 11 listopada mógł być tylko

leźć dość słów zachwytu dla dzia­
łalności gospodarczej Goeringa o- 
tóz dla różnych instytucji hitieróW 
skich. Autor Wynosi) również pod 
niebiosa rządy sanacyjne oraz a- 
Wańturę kliki rządzącej przeciwko 
Litwie, jak również Uczestnictwo 
faszystowskiej Polski w hitlerow­
skim rozbiorze Czechosłowacji.

Toteż Mossor pozostał sobie 
wierny, gdy słał z obozu jeńców je 
den Za drugim wiernópoddańcze me 
ttioriały do dowództwa hitlerowskie

w i".
X rzeczywiście „ p a n o w i e '  

Kirchmayera, Tatara, Kopańskie 
go czy' Bora-Komorowskiego sta 
li Się bardzo szybko agentami im 
peri&ustycźnych, agresywnych 
wywiadów anglosaskich, przygo­
towujących wojnę przeciwko 
Związkow i Radzieckiemu i  Pol­
sce oraz inhym krojom demokra 
cji iuddwej, oddali się bez, reszty 
na usługi wrogich Polsce, postę­
powi i całemu obozowi pokoju

letni, każde usiłowanie podwa­
żenia jego przyjaźni i współ­
pracy * wielkim Związkiem Ba 
dzięekłm, każdą dążność spro­
wadzenia Polski Z drogi pókójo 
wego, socjalistycznego budow­
nictwa i przyjaźni ze wszystki­
mi pokój miłującymi naro­
dami.

boWiązkowej sprzedaży zboża, 
chłopi niezwłocznie przystąpili do 
realizacji swych zobowiązań. Ja­
ko pierwsi w  gminie Kościerzyna- 
Wieś sprzedali zboże: średniorol­
ny chłop Jan Zaborski z gromady 
tiarńowy, który już odstawił 1091 
kg żyta, oraz Józef Wałdoch z 
'Wielkiego Klmcza, który zamiast 
należnych od niego 719 kg sprze­
dał państwu 750 kg zboża.

W  gminie Skarszewy zapocząt­
kował planowy skup zboża Stani­
sław Skalski, przywożąc do punk­
tu skupu 300 kg ziarna. W  gminie 
Pogódki średniak Leon Dorna - 
chowski z gromady Góra, jako 
pierwszy sprzedał państwu 455 kg 
żyta.

Do punktu skupu W Liniewie 
pierwszy przywiózł ziarno śred­
niorolny chłop Józef KotłóWśki 
z gromady Lubieszyn.

Ilość przyjętego zboża na punk­
tach skupu rośnie z każdą godzi­
ną.

Na punkt, skupu w Kościerzynie 
Wieś chłopi dostawili już pierw­
sze 3,5 tony ziarna, a magazyn W 
Skarszewach przyjął 2.200 kg zbo­
ża.

Do punktu skupu w Pogódkach 
i Liniewie Wpłynęły już pierw 
sże tysiące kilogramów zboża.

Na podkreślenie Zasługuje fakt, 
że chłopi W pow. kościerskim są 
zadowoleni z dobrze przygotowa­
nych na odbiór zboża punktów 
skupu. Magazyny są Wyczyszczo­
ne i należycie wy dezynfekowane. 
Dobrze przygotowano wagi zwy­
kłe i holenderskie oraż przyrządy 
do mierzenia wilgotności i Zanie­
czyszczenia zboża. Pod względem  
należytego przygotowania perso­
nelu i magazynów wyróżnia się w  
powiecie punkt skupu w Koście­
rzynie -  Wsi z kierownikiem Ja­
nem Sieczką,

Walcząc o przedterminową do­
stawę żiarna, chłopi dokumentują 
swe przywiązanie do Polski Ludo­
wej, Swe zrozumienie sojuszu ro­
botniczo -  chłopskiego.

go Wehrmachtu w sprawie współ- sjj odbudowujących odwetowy

Im perialiści nadal usiłują; storpedow ać porozum ienie
Delegacja amerykańska ponownie nie przybyła
na rokowania w Kaesong

PEKIN PAP. Korespondent 
Agencji Nowych Chin donósi ż 
Kaesóńgu, że rokowania W spra­
wie rozejmil w Korei nie odbyły 
ślę w dniu 6 sierpnia wskutek nie 
przybycia delegacji ONZ na po­
siedzenie.

Jak wiadomo, w dniu 5 sierp­
nia geńerał Ridgway wysunął za­
rzut, że porozumienie w sprawie 
ifcfefy neutralnej w Kaesongu zo­
stało naruszone przez to, że na 
óbśżai\ gdzie odbywają się roko­
wań’ ’ . wkroczył oddział straży.

/  lila dbpuścić db prze-
gżkód V  rokowaniach wsku­
tek tego rodzaju przypadkowych 
i błahych incydentów, generał

hueł złożyli w dniu 6 sierpnia 0 
godz. 7 rano oświadczenie przez 
radio, »kpeWftiając, że tego fo  
dżaju ińeydittty więcej się ńie pó 
wtórzą i wzywają delegację t)N 2  
do przybycia do Kaesongu 1 kon­
tynuowania rokowań. O godz. 8 
rano W dniu 6 sierpnia wysłana 
Została aa pośrednictwem ofice­
rów łącznikowych obu stron pi­
semna odpowiedź do delegacji 
ONZ.

Mimo to, delegacja ONZ ani 
ńie przybyła do Kaesongu, ani 
nie nadesłała żadnej Odpowiedzi. 
W  wyniku tego, obrady w spra­
wie rozejmu, które cały świat 
śledzi z taką uwagą, nie odbyły

Eim Ir-sen i' generał Feńg Teh- .aie w dni« • Biernnbw

pracy Polski z imperializmem nie­
mieckim, w sprawie organizacji le­
gionu polskiego do walki z ZSRR 
Itp.

Takie same opory jak Mossor 
miał oskarżony Herman, gdy przy 
szło mu zeznawać o swojej pracy 
na stanowisku szefa oddziału wy­
wiadowczego Komendy Głównej 
AR. Niejeden już bowiem proces 
ujawnił bliskie kontakty członków 
komendy, a zwłaszcza jej oddziału 
wywiadowczego z okupantem, Na­
wet Tatar zeznawał coś nie coś na 
temat aresztowań przeprowadzo­
nych .przez gestapo na podstawie 
kartoteki Pełczyńskiego. Te też dys 
krecja Hermana jest zupełnie zro­
zumiała podobnie jak i jego skru­
puły przy zeznaniach o wstępnych, 
zaaranżowanych we wrześniu 1944 
roku przez hrabinę Tarnowską, per 
Laktacjach W sprawie kapitulacji 
powstania, będącej oddaniem ha 
łup hitleryzmowi Warszawy i jej 
ludności.

Przedstawiciel dowództwa 
wojsk hitlerowskich, operujących 
w Warszawie, gen. Rohr, musiał 
nienajgorzej znać sv'Oich „ p r z e  
c i w n i k ó w “ z dowództwa A K  
oraz kierownictwa kUki londyń­
skiej, usiłujących starannie mas- 
kować a u e d  narpóem m u  współ

hitlerowski Wehrmacht, stall się 
agenturą śmiertelnych wrogów 
wszystkiego co polskie.

Zbierając materiały wywiadów  
cze dla Amerykanów i Anglików, 
zbierają je przecież dla W ehr­
machtu, z którego Atiglösäsi Czy 
nią trzon „armii atlantyckiej". 
„Za pomyślną okoliczność —  Ze­
znawał Tatar —  uważa! Kopań­
ski wzrost agresywności krajów 
anglosaskich, organizowanie 
pr*e* nie Zachodu Włącznie z 
Niemcami*'. Rohr nie zawiódł się 
więc ęó swych sprzymierzeń­
cach. Ci byli gotowi do p ry m ie  
rza. Jednakże Rohr zawiódł się 
grubo jeśli lłCźył na przymierze 
z naródem polskim. Jego sprzy­
mierzeńcy Bór-Komorowski, Ko­
pański, lawa oskarżonych w obce 
nytn procesie i jeszcze kilkuna­
stu czy kilkudziesięciu indzt to 
przecież w dosłownym tego w y­
raża znaczeniu —  generałowie 
bez artnil.

Naród polski bowiem po r&z 
pierwszy w  historii ująwszy 
śwe losy we własne ręce uda­
remnia i będzie udaremniał 
każdy Spisek przeciwko Swej. o- 
brónnośCi i niezawisłości, każ, 
dą próbę rozbicia wzmacniają 
cego się wciąż frontu narodo­
wego wałki 9 pokoi i Plan 6-

¿n iw a w pow. faigfeWkklni na tikońc*e«in
W pow. tczewskim sprzęt zbóż kłosowych zbliża się ku koń­

cowi. Ogółem —  zboża kłosowe SkOSźOUO w 78 proc.
*  * *

Jedną z przodujących gromad powiatu tczewskiego jest gro­
mada Rokitki. Podejmując hasło Czynu Lipcowego, mieszkańcy 
tej gromady zobowiązali Się zakończyć koszenie wszystkich zbóż 
do 6 bm. i wezwali do współzawodnictwa wszystkie gromady 
gminy Tczew-Wieś. Chłopi z Rokitek dzięki prawidłowo zorga­
nizowanej pomocy sąsiedzkiej zrealizowali swe zobowiązania juz
W dniu 8 sierpnia br. obecnie trwają w pełni omloty.

*  *  *
Chłopi gminy ZbleWo w pow. starogardzkim skosili 85 pfOC. 

Wszystkich zbóż kłosowych.

Robotnie; zakładów lęborskich pomagają 
w ¿niwach

W  Ub, niedzielę, 200-oSobowa grupa robotników' t robotnic 
z zakładów' przemysłowych Lęborka, W tamach łączności miasta 
ze wsią, wyjechała do PGR i spółdzielni produkcyjnych powiatu 
lęborskiego^ aby udzielić pomocy przy sprzęcie zbóż.

Na czoto w pracach żniwnych wysunęła się grupa pracowni­
ków cegielni „Ceramika“» która w ciągu 8 godzin zwiozła 38 w o­
zów żyta.

Suctsuiin cieką na młocarnię
Mało i średniorolni chłopi gromady Sucumin w gminie Sta- 

rogard-Wieś ustalili z ŚOM w Starogardzie plan pomocy na cały 
okre« prac żniwno-om foto wyciu Prace żniwne ukończono pomyśl­
nie. W myśl planu do 2 sierpnia gromada powinna była otrzy­
mać maszynę omłotow'ą, niestety nie otrzymała jej mimo wielo­
krotnych upomnień.

Pian gromadzki przewidywał zakończenie omłotów do końca 
Sierpnia, obecnie jednak na skutek niedbalstwa kierownictwa 
SÓM akcja ómłotowa uległa opóźnieniu.

Sprawą tą powinno zainteresować się Prezydium PRN 
oraz PZGS w Starogardzie.
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Radzi jesteśmy waszym sukcesom
Wywiad z  artystą ludowym Federacji Rosyjskiej, laureatem Nagrody 

Stalinowskiej Borysem Aleksandrowiczem Aleksandrowem

Zespól'im. A . W . Aleksandrowa
uezdmwiu ludzi procy Wybrieio

Kierownik odznaczonego O fderm  Czerwonego Sztandaru Zespo­
łu Pieśni i Tańca ÀriHit mdëitêt'Mej jn u  À. I Aleksandrowa — ar­
tysta ïuâotfbg Federacji Pósyjskej, lauréat Nagrody Stalinowskiej 
Borys Aleksandrowicz Aleksandrów w rbźMoMć z przëdstàWiciëlém 
redakcji „ Głosu Wybrzeża" podeitlii się swymi wrażeniami è pobytu 
w Polsce.

Z espół nasz przebywa w Poi-¡polskiego są itieog-yąnićzone, a 
sce po raz drugi —  mówi skierowane ku budownictwu sóeja

Sorys Aleksandrowicz Aleksand­
rów. —  Już w czasie pierwszego 
Pobytu w roku 1946 podziwialiś­
my wielki wysiłek narodu polskie 
go w dziele odbudowy znisz­
czonych przez okupanta hitlerow- 
skiego miast i Wsi, w dziele 
odbudowy gospodarki narodowej. 
Szczególnie wielkie wrażenie wy­
warła na nas dźwigająca się z 
gruzów Warszawa, która zawsze 
słynęła jako jedno z najpiękniej­
szych Miiast świata. Już wóWćżas 
rzucił Się nam W Oczy Wielki wy­
siłek i entuzjazm polskich robot­
ników, inżynierów, działaczy Spo­
łecznych, którzy z zapałem i ener 
kią odbudowywali zniszczone za­
kłady pracy, miasta i osiedla, a- 
jednocześnie marzyli ,o  ich rozbu­
dowie, o nowym, socjalistycz­
nym budownictwie.

Napawało to nas pewnością, że 
bratni naród polski zdoła w sto­
sunkowo krótkim czasie zaleczyć 
rany, zadane przez wcjhę i dźwig 
nęć swój kraj na nowy, wyższy 
Póziom oraż stworzyć warunki do 
brobytu dla ludzi pracy, warunki 
Pięknego rozkwitu polskiej kultu­
ry narodowej. Lecz tc, co ujrze­
liśmy, po przyjeździe do Polski w 
1951 roku —  przekroczyło wszel­
kie nasze oczekiwania.

Zwiedziliśmy już Warszawę, Ka 
to wice j Częstochowę, Kraków i 
Nbwą Hutę, Poznań i Łódź. Wszę 
dzie z radością Widzieliśmy pięk­
ne wyniki twórczej pracy Wasze­
go narodu, budującego fundamen­
ty Ustroju socjalistycznego.

W  Warszawie widzieliśmy ftb- 
Wowybudowane dzielnice mihśta, 
gdzie dla ludzi pracy zostały 
stworzone doskonałe Warunki by­
towe. Ujrzeliśmy nowe piękne 
gmachy Marszałkowskiej Dzielni­
cy Mieszkaniowej, gdzie budowni­
czowie zastosowali doświadczenia 
architektów i robotników radziec­
kich. MDM pozostawiła na nas 
niezatarte wrażenie nie tylko 
swym pięknem, lecz także tem­
pem prac.

W nowej Hucie pod Krakowem 
i w Hucie Częstochowskiej ze­
spół nasz wystąpił z koncertami 
dla budowniczych tych potężnych 
Zakładów przemysłowych, będą­
cych, jak dowiedzieliśmy site, 
chlubą budownictwa socjalistycz­
nego w wasżyrtt kraju. Wszystko, 
co widzieliśmy, jeszcze bardziej 
utwierdziło nas w przekonaniu, że 
siły twórcze bratniego narodu

listyeznemu są zdolne do osiągnię 
ćia wielkich sukcesów, niezna­
nych dotąd w historii Polski.

Będąc na Wybrzeżu , cieszymy 
się bardzo z możliwości spotka­
nia z bohaterskimi polskimi ma­
rynarzami i z robotnikami stocz­
ni, Ale nie tylko rOzWój ekono­
miczny Polski Ludowej godny 
jest podziwu.

W  czasie naszej podróży byliś-

jhiy obecni na występach zespołu 
■góralskiego W Krakowie oraz ze­
społów młodzieżowych przed ich 
I wyjazdem na Zlot do Berlina. W  
Moskwie oglądaliśmy występy 
Znanego zespołu „Mazowsze“ , kto 
ry zdobył wielką popularność i 
uznanie Widzów radzieckich. W y- 
Sóki poZiOfit kunsztu artystyczne­
go, ciekawy i piękny repertuar 
oparty & szerokie wykorzystywa­
nie twórczości ludowej —  Wszyst­
ko tó sprawiło, że te koncerty by 
ły prawdziWą ucztą duchową dla 
każdego 2 uczestników naszego 
zespołu.

Występy zespołu „Mazowsze“ 
w Moskwie i innych miastach 
Związku Radzieckiego, podobnie

Mieszkańcy gromady Doiimierz pow. morskiego
potępiają zdrajców ojczyzny

Mieszkańcy gromady Dohimierż 
z ogrOlńńą uwagą śledzą przebieg 
procesu grupy dywersyjno-szpie- 
gowskiej, która działała W Wojsku 
Polskim. Wieczorem po pracy w pro 
Wadzonych dyskusjach, dają wyraz 
swemu "oburzeniu i odrazy dla ban 
dy szpiegów i zdrajców.

Oto co mówi o procesie wiejska 
nauczycielka Serafina Narkiewicz: 

Jako Polka miłująca swój kraj, 
nie mogę pohamować swego obu­
rzenia przeciwko garStce zdraj­
ców mieniących \ię Polakami, 
która pomagała imperialistom 
W przygotowaniach do nowej Woj­
ny i chciała Sprowadzić nowe nie­
szczęście na naszą ojczyznę.

Nigdy jeszcze polskie dzieci nie 
miały takiej opieki i takich możli­
wości rozwoju, jak obecnie po wy­
zwoleniu.

Jestem nauczycielką 1 wychowu­
ję dzieci już od 23 lat, przeżyłam 
Wojnę i wiem, ile nieszczęść przy­
nosi ona w pierwszym rzędzie tytń 
najmłodszym — dzieciom. A ci za­
przańcy, gnani Zwierzęcą nienawi­
ścią dó Polski LudoWej, chcieli po­
zbawić miliony naszych dzieci 
Szczęśliwej, jasnej przyszłości, jaką 
im stworzyła władza ludowa.

Dlatego teł będę jeszcze żarli­
wiej w mojej szkole uczyła miłości 
do naszej Ludowej Ojfcżyzny i nie 
nawiści do zdrajców, do tych, któ­
rzy chcieliby »powodować nową 
wojnę.

Średniorolny chłop Leon Sychow
ski i  niamiiiejszym pblirzeńieth i 
gniewem mówi ó szpiegach, zasia­
dających na łaWie óskarżońych:

Drogo zapłacili robotnicy i chło­
pi, za odzyskanie Wolności i nie­
podległości" naszego kraju. Obecnie

pod kierownictwem partii i nasze­
go rządu budujemy we wspólnym 
Wysiłku nowe szczęśliwsze życie,

1 dlatego tak oburzony jestem ńa 
tych Zdrajców i szpiegów, którzy 
podnieśli rękę fia naszą Ojćzyźnę.
Nie chcieli pogodzić się z tym, że 
mamy prawdziwą wolność, że mun 
dUr oficera przywdział robotnik i 
chłop i dlategó ktttili zdradę. Dzię­
ki czUjhośei mas pracujących pla­
ny ich zostały pokrzyżowane i oto 
odpowiadają oni Obecnie przed na- łentów&nego 
ródeffl za śWSje zbrodnicze czyny.

Proces warszawski wzmacnia si­
ły naszego kraju i wiąże chłopów 
i robotników jeszcze bardziej Z na­
szym Odrodzonym Wojskiem Pol­
skim.

jak nasz przyjazd do Polski są ( 
nie tylko elementem Wymiany ar- i 
tystyczhej pomiędzy óou krajami, \ 
lecz stanowią także jesZcze jeden ' 
dowód stale wzmacniającej sie i  ̂
rozwijającej współpracy, przyjaż- ( 
tti i braterstwa narodów radzieć- i 
kiego i polskiego.

Przyjaźń naszych narodów opie , 
ta się o tak trwałą podstawę, jak i 
wspólna walka o szczęście hasze- ' 
gd i przyszłych pokoleń i wspólna 
wólka o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju na całym śniecie.

Spotykamy W waszym kraju 
na każdym kroku aktywnych bo­
jowników o pokój, zajętych twór­
czą pracą dla dobra swej Ojcżyz- 
ny, dla dobra całej postępowej 
ludzkości. Widzimy —  i nigdy nie 
zapomnimy, jak polscy robotnicy, 
chłopi i inteligencja w zgodnym 
wysiłku, czynem pokojowym, W 
mieście i na wsi utrwalają pokój, 
budując Polskę silną i suweren­
ną, będącą jednym z czołowych 
oddziałów światowego frontu po­
koju i postępu.

Ta Wspólna walka narodów ra­
dzieckiego i polskiego o pokój na 
całym świećie jeszcze bardziej 
zacieśnia braterski sojusz ludu 
pracującego Związku Radzieckie­
go i Polski Ludowej.

Nasz pobyt W Fnlsće wywarł 
na nas niezapomniane wrażenie 
i uczucie najgłębszego Szacunku 
dla pracowitego, ofiarnego i uta- 

n&iodu polskiego. 
Będziemy szczęśliwi, gdy w przy­
szłości nadarzy się okazja ponow­
nego przyjazdu do Waszego kra­
ju. Pewtti jesteśmy, że wóWczas 
wasże osiągnięcia będą jeszcze 
wspanialsze.
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W imieniu odznaczonego Orderem Czerwonego Sztandaru ze­
społu Armii Radzieckiej przekazuję za pośrednictwem gazety „Glos 
Wybrzeża" gorące, serdeczne pozdrowienia dla ludzi pracy woje­
wództwa gdańskiego — aktywnych uczestników budownictwa socja­
listycznego w Polsce Ludowej i z całego serca życzę W-ain nowych

Waszej pracy dla dobra Ojczyzny, dla dobru Isprodu >

Artysta ludowy, laureat Nagrody Stalinowskiej 
BORYS ALPKŚAKbROW

sukcesów w 
Polskiego.

7. 8. 1951 r.

Kto ponosi odpowiedzialność za zniszczenie fosforytów w
. . .  , ... .. i„,._ . ¡ u  „ i -  nosta-lszei fazie rozmów nie zwrócił u-|wa fosforytów wydobyła na ;

W  dnhl H „Ur a £  B i ° J S l r t ł  się o le j odwołanie. Nie S p ow jw agl na brak w tej sprawie opinii poważne braki organizacyjne
no na odcinek 
gdańskim ha odcinek przygoto! dowal leż tego sekretarz porto- generalnego dyspozytora tow»ru i pienie

nrintnizneił narty ihei. gdyż zgodził się na składowanie towar U nym ,
fosforytów wydobyła na jaw

w.
techniczno - ekspioatactj -

_  statek „Mapie filii“ , załadowa- On 
by fosforytami. Mimo, że dźwiga­
mi mostowymi nigdy tego rodza­
ju towaru nie przeładowywano
mimo, że nigdy fosforytów me
wyładowywano na plac w p -  .
W celu składowania —  taką Właś-i następnego dnia przeholowano sta

ostatni 1 przed zniszczeniem. Za to w dru-
Taki' „rozładunek“ trwał więc i «lej fazie rozmów z właścicielem 

24 godziny. Potem przestano sy- towaru brał udział rowmez przed 
pać fosforyt na kupy, żacżęto la-1 stawiciel „Hartwiga , wyrażając

porcie dować go do wagonów. Ale dopiero zgodę na magazynowanie towaru

O d  k o re s p o n d e n tó w  w  s k ró c ie
Robotnicy przekazali 
chłopom lokomobilę

parową
Załoga Warsztatów mechanicz 

nych olejarni „żuławy“ w No­
wym Dworze Gdańskim dnia 
29 li tira br. przekazała dó Użyt 
ku gromadzkiemu zarządowi 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Mary nowie tókótnobilę 
parową. Przeznaczoną na złórh 
lokomobilę wyremontowano Spo; 
sobem gospodarczym W ciągu 
144 robocźo-godżiń, wydatkując 
fta ten cel 343 zł,

\V pracy nad OdbudóWą loko- 
mobili, której wartość Wynosi 
obecnie około 15 tyś, a ,  wyróż­
nili się tow. toW. Adam Kow a­
lewski i Klemens Filbrand.

Wyremontowana lokomobila 
przyczyni się do przyspieszenia 
omłótów w gromadzie Maryfto- 
%o.

S z k o lim y  k a d r y
W  Żakłhdżie Doskonalenia 

Rzemiosła we Wrzeszczu rożpo-1 0wska 
ezął Się w lipcu kUrs dla m aj- jtArka‘‘ 
itrów metalowych,

49 słuchaczy przybyłych pra­
wię ze Wszystkich Województw- 
w Ciągu 6 tygodni zapozna się i 
pogłębi swą wiedzę w dziedzi­
nie budowy masZyń i obróbki 
metali, metaloznawstwa, ry­
sunków technicznych i obróbki 
cieplnej.

Absolwenci uzyskają tytuły i 
dyplomy wykwalifikowanych 
majstrów metalowych,

s. IIO L T Y S /

długookresowe współzawodnic­
two pracy.

Realizując podjęte zobowiąza­
nia załoga odcinka pierwszego 
w m -cu lipcu przeciętnie w y­
konywała 191 proc. normy, skra 
cając przy tym Czas wykonania 
przewidzianych prac 0 4.0Ś3 ro- 
bóczO-godzin, CO dało il.826 zł 
oszczędności.

Spośród robotników wyróżnili 
się SteUktt, Paczoska, Bystroń, 
Baczewski, Markiewicz i Zbo­
rowski..

W. SZCZUCKI

nié dyspozycję otrzymał dyspo­
nent odcinka Książkiewcz od ko­
ordynatora pracy portu Marka.

Było to W niedzielę. Szef prze­
ładunków masowych ZPGG Ku­
nicki nakazał osobiście dyżurne­
mu dysponentowi rozpoczęcie 
przeładunku. Wieczorem rozpOczę 
tó przeładunek Ze statku na plac. 
Przez 24 godzin zgrzytały dźwigi 
mostowe, Śptoszkowftiiy fosforyt 
sypał sie po torach w promieniu 
30 metrów. Chwytaki były nie­
szczelne, wiatr roznosił drogocen­
ny surowiec po całym porcie, to­
piąc go w reszcie w kanałach.

W  czasie tego niszczycielskiego 
„rozładunku“ w porcie obecni byli 
i dysponent i dyspozytor i kierów 
nik odcinka i zastępca kierownika 
rejonu Czarnowski i kierownik re 
jonu Pfttfichitl. O kilkaset metrów 
od miejsca przeładunku odbywała 
sig nàlada robócZa, na której obeć 
ni byii aktywiści partyjni z orga­
nizacji podstawowej, Komitetu Za 
kładowego i Komitetu Miejskie­
go. A  fosforyt spokojnie tonął w 
kanałach, rozsiewał się po porcie.

Czy nikt me spostrzegł, że mar 
huj esi ę cenny surowiec? Nie. 
Wielu było takich, którzy obu-

tek do dalszego'.rozładunku na in 
ne nabrzeże przystosowane do 
przeładunku fosforytów i wyłado­
wano do wagonów bez dalszych 
strat.

Lecz przed tym bezpowrotnie 
znikło kilkadziesiąt ton cennego 
śUńoWća, za który Zapłaciliśmy 
dewizami.

A  teraz wyjaśnienie, jak tu się 
stać mogło, że port stał się świad 
kiem tak barbarzyńskiego stosun­
ku do towaru —  jakiego jeszcze 
„jak port portem, nigdy tu me 
było“ (cytujemy opinię robotni­
ków).

Dziwna umowa
Idzo lekkomyślnie, decydując o

Sprowadzamy do kraju duże ilo i składowaniu towaru i godząc się 
ści fosforytów. Ponieważ Central- (](K|at|i0V, e koszty i duże straty 
ny Zarząd Przemysłu Kwasu Siatj hiateriaiowe, bez wyczerpania 
kowego i Nawozów Fośfotowy«* j wsźJrStfctóh możliwości nOnttalne- 
miał trudności z ulokowaniem w jfo składowania na zapięciu, 
magazynach dużej partii tego to-. . . . .  .
waru, awizowanego do ptzeładun-j D ld C Z C y O  ZO O C rZIł SIĘ  
ku na miesiąc lipiec, zwńócił się | p
przez swoich przedstawicieli z dy- p u r l .
rekcji naczelnej do Zarządu Portu Na duże straty sur0WCa zgodził 
ó składowanie fosforytów w por­
cie. Właściciel towaru pominął W 
tynr w-ypadku odpowiedzialnego

rzali Sie na marnotrawstwo, pro- j za towar spedytora— „Hartwiga . 
testowali przeciwko nieprzemyśla-1 Zarząd I ortu rowmez w pierw -

W  P O R T A C H  I N A  M O R Z U
¡ZAŁOGA „A R K I“ Ü 3 |chocki .skonstruował ftó 
W Y K O N A Ł A  ROCZNY wy typ sieci śiedziOWO- 

PLAN POŁOW ÓW  dorszowych.

nia III Światowego Zlo
tu Młodych 
ków ó Pokój

Bojowni- 
w Berli-

W

ła o przedterminowym p p  i Uh  „Arka“ pró- 
wykóhańiU rocznego dukowane są włoki nó 
planu połowów. „Arka wego typu, którymi ry- 
113“ jest dl-Ugim z ko- bacy łowić będą jesz- 

■ lei kutrem po „Arce cze w Obecnym sezonie.

ny pian połówów. I m a r y n a r z e  
Sukces teii jest zasłu zMP-awcy DLA ficz- 

gą kolektywnej pińCy cZeNIA ZLOTU BER-

180 ROBOCZOGODZIN 
ZAOBZĆZĘDZIŁA

m ł o d z i e ż o w a  b r y ­
g a d a  r o s

I u d .'n ! n ŻPGG 
Ui G dyni realizu ją  siue 

źobOUjiązańia 
Na początku br. załogi robót-j PrUCóWnik siëCldfni 

nicze ŁPGG w Gdyai ijojüfity.'gg i  HR Pi«-

Próby wy­
kazały. że przy użyciu :hie.

tych dniach Z M R -' howegó włóka, połowy | ZMP-OWCy z fft/i „Wa
załoga kutra sa znacznie wyższe. ! ryński“ przepracują do W Warsztatach remo i 

Ü 3 zarneldowa Obecnie w sieciatni datkowó 155 roboczo- towych Obsługi statków
godzin przy robotach utworzono młodzieżową 
kónśerWabyjijych na pó brygadę pod kieióWni 
kładzie i W maszyno­
wni.

ZM.P-ówcy s/s
taj“ przepracują üuu» , -  ^  
kowo 58 roboCzogOdzin 
przy konserwacji m a- 1 
szyn i pomieszczeń za­
łogi.

ZM p-ow ey statku
szkolnego PMH s/s „Be
niowski“ zobowiązali1 godzin, przyczyniając 

statkach Polskiej Mary sję przepracować dodat się tym samym do sżyb 
nurki Handlowej 0 po­
dejmowaniu d ú d a te -

prży remondé trawler®

ZPGG ńą Oddlhku bezpo­
średniego wykonawstwa.

Pracownicy tego działu —  po­
dobnie jak przedstawiciele „Hart­
wiga“ —  wykazali w tym konkrët 
nym wypadku nieudolność, brak 
zmysłu organizacyjnego, bark po­
czucia odpowiedzialności za po-1 
wierzony odcinek pracy. Biu­
rokratyczna bezduszność w y­
szła tu na jaw w całej ja­
skrawości, powodując ogtOuP 
ne straty. Kierownik rejbnu i je­
go zastępca przyjeżdżają do por­
tu, widzą straty, marnotrawstwo, 
za które przecież są osobiście od­
powiedzialni i nie reagują, bo 
przyjechali „po innej linii“. A -o  
straty niech Się martwi „Hartwig“ 
i Centrala, która „kazała“ maga­
zynować „puder“ na otwartej 
przestrzeni...

Ten fakt nie może pozostać beż 
konsekwencji.

Ostrzeżenie dla 
organizacji partyjnel
A tełaż spraivâ portowej organi­

zacji partyjnej. Na tÿrh odcinku por 
tti, na którym odbywa! się rozła­
dunek istnieją 3 orgahizaćje pod­
stawowe. Są sekretarze i egzekuiy 
wy. I ońi nie zareagowali w spó- 
sób odpowiedni na marnotrawst­
wo. Nie zareagowali Organizatorzy 
grup partyjnych. Nie zaalàrmowait 
natychmiast Kotnitetti Zakladowć- 

się więc właściciel towaru i spe- j g0> nje domagali się przerwania 
dytor. Ale dlaczego zgodził się j wyładtinku. Wykazali brak boisze- 
składować fosforyt port, dlaczego j wiek i ej czujności, brak trOSki pàr- 
podjął się rozładunku w urągają- j jyjnej o wipólne dobro, b Socjaii-

w porcie przy założeniu dużych 
strat materiałowych. Tak zapadła 
decyzja. Zapadła dlatego, bo za­
równo ZPGG, jak i „Haftwig“ 
„uspokoili swe sumienie“ zapew­
nieniem właściciela towaru, że bie 
rze on na siebie odpowiedzialność 
za straty materiałowe i za pokry­
cie wszystkich dodatkowych kosz­
tów, które wynikną że składowa­
nia fosforytów w miejscu zupełnie 
nie nadającym się do tego, A  że 
surowiec zmarnuje Się...

Jak wynika z akt odnoszących 
się do Wyładunku fosforytów i 
analizy faktów, które powstały 
przy rozładunku, przedstawiciele 
„Hartwiga“ i Przemysłu Nawo- 
zów Fosforytowych postąpili bar- 

deeydiijąc

eych zasadom Zdrowego rozsądku 
warunkach?

Jedną ż naczelnych zasad obec-

styeżną własność państwa ludo­
wego.

, ,, „ „ „  . Nasza partia uczy wspóiodpowie
nej organizacji p-acj  w P *C1®! dzialnóści za tok pracy w zakla- 
jest centralizacja dyspozycji i j dach wskazlije śi.odki j metody 
wiążąca się z mą pełna jedno- , działanla d|k iip o biegnięcla ztu. 
osobowa odpowiedzialność —  n a !
wszystkich szczeblach —  za pra-l Nie widzi tych zadań grupa par- 
Widłoy.-e zlecenia i dopilnowanie i tyjna, nie widzi ich organizacja 
ich wykonania zgodnie z intere-l dstavvowa w porcie, O złym sty- 

i sami gospodarki narodowej. W j ;  . . .  , ;  , -
ZPGG jest kilka pionów o i - g a - 1 ^  pracy organizacji podstawo«ej 
nlzacyjnych. 1 jednym z nich jest ¡i Komitetu Zakładowego świadczy i

Całej załogi: szypra fe. 
Marka, mótóróWegó 
Waienczaka, rybaków  
J. Olczaka, J. Długie

:go i praktykanta
: nera.

LIŃSKIEGO

Có dzień napływają
Wiadomości od ŻM P-ow  

Teśs- ćów, pływających ńa

N OW A T y P SIECI
Wÿch zobowiązań pro-
dukąłjjnytdł di* W itafi

fctWem przodownika pra 
cy Kazimierza Mlbha- 

_  łowskiego. W  skład bty
, ”j„. !gady wchodzą ŻM P-ow  

dodat „„  *  Miesuwski, Ë.
i Cibiut*.

ZM P-ow ska brygada 
zaoszczędziła priy usz­
czelnianiu zaworów ńa 
tankowcu 180 roboezo-

kowo 240 roboczogodziń szego oddania remonto­
wanej jednostki do eto 
ploatacjj,

pion ńiykonawczy —  ekspioatacyj 
nó-techniczny, mający dyrekto­
rów, koordynatorów, kierowni­
ków, dysponentów, dyspozytorów 
itd. W rejonach i odcihkach. 
Cały ten aparat kterowhiezy jest

to, że sprawy ilotąd nie rozpatrzo­
no kolektywnie na zebraniu.

A przecież dla organizacji partyj 
nej sprawą najistotniejsza jest 
twarde, bezwzględne zwalczanie

stworzony po to, by zabezptecżyć! beztroski i braku czujności, jest 
prawidłową obsługę statków i to- walka 0 obudzenie i Ugruntowanie
warów, eksploatację magazynów i 
urządzeń oraz dostateczną obsta­
wę robotniczą 1 administracyjną.

Trzeba dodać, że tern aparat kie­
rowniczy jest dostatecznie rozbu­
dowany. W  tych warunkach kla­
sa robotnicza i państwo ma pra­
wo Wymagać, by aparat teh nale­
życie wypełniał swe obowiązki i 
dobrze administrował powierzo­
nymi dobrami. Tymczasem

poczucia współodpowiedzialności 
członków partii za tok pracy w za­
kładzie, wzmożenie troski i opieki 
nad własnością socjalistyczną, jest 
walka o wykorzenienie biurokracji 
i oportunizmu.

Dla organizacji partyjnej portu 
opisany wypadek to ostrzeżenie, i  
którego wnioski trzeba wyciągnąć 
dO końea-

l  WRZEŚNIEWSKI
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GŁOS W Y B R Z E Ż A

Ludność Gdańska czeka na rozbudowę
sieci warsztatów usługowych
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Żniwa na Żuławach w  peihi

â Ê È m smWÆÊÊ
, , i S

bezpośred­
nie klucza -  to codzienna potrzeba kazdego'ndeszkanca G d a i  I g ?  d^ f

naprawa zniszczonych mebli, dorobię-,-,słc . Przy ty™ sprawę
lnii"  obsługi ludności.

ska. Jak dotąd jednak zaspokojenie tej potrzeby jest również 
codzienną bolączką ludności naszego miasta.

Sieć placówek usługowych w| Weźmy np. pracownie krawiec- 
Gdansku prowadzonych głównie; kie. Ogółem Gdańsk posiada 
przez spółdzielnie pracy, jest nie-; obecnie 15 uspołecznionych pla- 
wystarczająca. Punkty usługowe eówek krawieckich. Większość 
są często wadliwie rozmieszczone, • ’ •
a „polityka“ kierownictwa po­
szczególnych spółdzielni niewłaś­
ciwa.

nianego i dziecięcego. Tego ro. 
dzaju punktów nie ma w ogóle w 
Gdańsku. Brak jest również pogo­
towia krawieckiego. W  związku z 
tym istniejące spółdzielnie kra-

le trudności sprawia mieszkań­
com również niedostateczna ilość 
kantorów pralni, przyjmujących 
bieliznę. Dotkliwy brak takiego 
kantoru odczuwa ludność Gdań­
ska, Nowego Portu i Stogów.

Dążąc do zaspokojenia potrzeb 
ludności rząd wydał na początku

* i l Ä S  s äspółdziełni te j b ran ży jaw .joiugow ycn, Które by Bezpośrednio
WM liHńw< Z a “h ’ , ,a , TH  zaspokajały potrzeby ludności róż 

„Bałtyk , s półdzielnia nych dzielnic miasta. Przy zakła­
daniu nowych punktów należy 
zwrócić szczególnie uwagę na pla

im. M. Fornalskiej i inne nasta-

P O  O B R A D A C H
walnego zgromadzenia PSS w  Gdyni

W  f? Tl i 11 Fi si drnni 9 nW Kulo O i O • _ _ '  • • -i . ,W  dniu 5 sierpnia odbyło się 
w Gdyni walne zgromadzenie 
delegatów Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców, na którym 
zanalizowano działalność spół­
dzielni w okresie od łipca 1950 

,roku do sierpnia br. Złożone na 
zgromadzeniu sprawozdanie o- 
raz przebieg dyskusji, w której 
zabierali głos liczni delegaci ko 
raitetów członkowskich, ujawni­
ły w-iele niedociągnięć w pracy 
spółdzielni. Hamowały one po­
ważnie prawidłowy rozwój PSS, 
utrudniały zaopatrzenie pracu­
jących.

Zarówno kierownictwo spół­
dzielni, personel sklepów, jak i 
komitety członkowskie nie na­
wiązały bezpośredniego kontak­
tu z szerokimi rzeszami konsu­
mentów. Wiele komitetów nie 
przejawiło należytej aktywno­
ści. Z 56 komitetów aktywniej 
pracowało jedynie 10. Brak kon 
taktu z szerokimi masami spo

ny zająć się również komitety 
członkowskie.

Poważnym zarzutem, posta­
wionym przez wielu delegatów, 
jest nieuwzględnianie przez dy­
rekcję wniosków komitetów 
członkowskich. Utrudnia to 
sprawnienie obsługi kupujących 
przez poszczególne sklepy, a 
zwłaszcza na przedmieściach 
Gdyni.

A  o brakach w zaopatrzeniu 
sklepów na przedmieściach mó­
wiło wielu delegatów, jak np. 
ob. Leśna z Komitetu 17 na 
Wzgórzu Focha, ob. Sasińska z 
Komitetu Nr. 6 z Cisowej i ob. 
Otarowska z Komitetu Nr. 16 
w Orłowie.

Kierownictwo spółdzielni po­
winno wyciągnąć z dyskusji na-------  — ---------- I IIW O U A U I “ -----------U --------

wodował m. in. niewykonanie/ zgromadzeniu odpowiednie wnio
n l o i u i  l i ' o v V m n L i ,  v , ___v ___  i  . « r  _planu werbunku nowych człon 
ków.

Jednym z bardzo poważnych 
niedociągnięć są znaczne zaleg­
łości w księgowości. Jak wynika 
ze sprawozdania komisji rewi­
zyjnej, rozliczenia sklepowe 
przetrzymywane są w księgo­
wości po kilka miesięcy. Utrud­
nia to walkę z mankiem towa­
rowym w sklepach.

Sprawa manka była przed­
miotem ostrej krytyki ze strony 
wielu delegatów. Źródeł jego 
powstawania nie ujawniono jed­
nak na zgromadzeniu, ani nie 
wskazano sposobów zapobieże­
nia brakom towarowym. Spra­
wą tą powinien obecnie zająć 
się jak najenergiczniej zarzad 
spółdzielni. Trzeba usprawnić 
księgowość, wzmóc kontrolę nad 
sklepami, nad przechowywaniem- 
towarów. Sprawą manka powin-

ski. Musi być zaostrzona szcze­
gólnie walka z niedoborem to­
warów w sklepach. Należy zwró 
cić jeszcze baczniejszą uwagę 
na sprawę zwiększenia asorty­
mentu towarów w sklepach ob- 
sługujących ludność przedmieść. 
Jednocześnie należy poczynić 
starania o polepszenie jakości 
produktów żywnościowych, jak 
chleba i innych, o których mó­
wiono na zgromadzeniu oraz o 
podniesienie stanu sanitarnego 
wielu sklepów.

Jednym z warunków usunię­
cia istniejących niedociągnięć 
jest zwiększenie współpracy z 
komitetami członkowskimi i bra 
nie pod uwagę słusznych wnios­
ków kupujących. yy. R.

Konkurs zespołów świetlicowych SP
W  dniu 15 sierpnia br. odbę- j woj. gdańskiego. Impreza ta bę­

dzie się w Operze Leśnej w Sopo- J dzie przeglądem dorobku młodzie 
cie między brygadowy konkurs ! ży szkolnej, przebywającej w bry 
zespołów świetlicowych SP“

Dzieci pracowników CR
dobrze odpoczęły 
n a  w c z a s a c h

112 dzieci pracowników Cen­
trali Rybnej w  Gdyni, jak pisze 
korespondent Franciszek Suchan, 
odpoczywało w roku bieżącym w j 
pierwszym turnusie na kolonii w l

gadach „SP“ w II turnusie.

Na program konkursu złożą się 
pieśni polskie i radzieckie, recyta­
cje zespołowe i indywidualne, tań 
ce, muzyka i gimnastyka rytmicz­
na. Zespoły poszczególnych bry­
gad wystąpią w składzie od 150 
do 200 osób.

n°we ich rozmieszczanie. Obecnie 
np. brak takich punktów dotkli­
wie odczuwają dzielnice: Stogi, 
Gdańsk-Przeróbka, Orunia j Ol­
szy nka.

Z branży metalowej w Gdańsku 
czynne są obecnie 22 warsztaty 
uspołecznione. Również kierowni­
ctwo tych spółdzielni nastawiło 
się głównie na produkcję. Tymcza 
sem powinny one większy nacisk 
położyć na uruchamianie drob­
nych punktów usługowych ślusar 
sko-mechanicznych i instalacyj- 
nych, jak wodociągowo-kanaliza­
cyjnych i centralnego ogrzewania. 
Takie spółdzielnie • jak: montażo- 
wo-konstrukcyjna, Robotnicza Spół 
dzielnia im. Buczka, Spółdzielnia 
Mechaników Precyzyjnych, mo­
głyby z powodzeniem wydzielić 
przy swych warsztatach specjalne 
brygady usługowe dla wykonywa­
nia drobnych napraw w domach 
mieszkańców.

Mimo że Gdańsk posiada już 
19 uspołecznionych warsztatów 
szewskich, wciąż jeszcze trzeba 
nieraz czekać tygodniami na napra 
wę obuwia. Dlatego też spółdziel 
nie: im. Kilińskiego, Robotnicza 
Spółdzielnia Szewców, Spółdziel­
nia Inwalidów „Bałtyk“ i Spół­
dzielnia Głuchoniemych powinny 
postarać się o odpowiednie roz­
mieszczenie swych placówek.

Planowością i rozmachem w 
rozszerzaniu sieci swych placó­
wek odznacza się Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Fryzjerów, prowadzą 
ca obecnie 17 punktów. Do końca 
br. spółdzielnia uruchomi po jed­
nym punkcie w Brzeźnie, w Sto­
gach i w śródmieściu Gdańska, 
dwa w Orunii j trzecią fryzjernię 
w Oliwie.

Nagminnym kłopotem pracują­
cych kobiet i osób samotnych jest 
zbyt długie wyczekiwanie na wy­
pranie bielizny w uspołecznionych 
pralniach. Istniejące w Gdańsku 
dwie pralnie mogłyby zaspokoić 

zasadzie potrzeby ludności. 
Obecne, długotrwałe, przetrzymy­
wanie bielizny, powodowane jest 
w wielu wypadkach „blokowa­
niem“ pralni przez różne zakła­
dy, choć niektóre z nieb mogłyby 
zaspokoić swe potrzeby we włas­
nym zakresie. Tak np. Politechni­
ka Gdańska, nie wykorzystując w

Gdańska oraz Komisja Drobnej 
Wytwórczości powinny dopilnować 
aby uchwała ta została jak naj­
szybciej zrealizowana, by jeszcze 
w  ̂br. powstały we wszystkich 
dzielnicach miasta potrzebne punk 
ty usługowe.

(JK)

Kampania żniwna „a Żuławach jest ,c całej pełni. W gospodarstwie PGR 
. .  hszewo przystąpiono do zbioru pszenicy.
Pi a zdjęciu: dwaj traktorzyści bracia Bernard i Jan Fałkowscy spoiyum» 

smaczny obiad przyniesiony na połę przez matkę.

W  Siedlcach rosną bloki mieszkalne
Przy ul. Kartuskiej w  Siedl­

cach od pięciu miesięcy wre oży­
wiona praca przy budowie 2-pię- 
trowych bloków, w  których jesz­
cze w tym roku zamieszkają ro­
botnicy i pracownicy stoczniowi. 

Budowa osiedla prowadzona 
jest systemem potokowym. Gdy 
w górze bloku robotnicy wyko­
nują stropy, w dolnych piętrach 
cieśle robią rusztowania, mura­
rze tynkują wewnętrzne ściany 
izb. Po nich znów cieśle ukła­
dają podłogi i wstawiają ramy 
okienne. Instalatorzy pracują 
równocześnie z murarzami, za­
kładając rury wodociągowe, in­
stalację elektryczną i gazową.
Praca posuwa się szybko na­

przód dzięki stosowaniu systemu 
pracy zespołowej.

Tu padł pierwszy rekord mu­
rarski Stanisława Trzcińskiego. 
Obecnie Stanisław Trzciński pra­
cuje przy budowie trzeciego blo­
ku. Jego brygada, składająca się 
z pięciu dwójek, stawia w  ciągu 
11 dni całą jedną kondygnację 
bloku.

Na placu przed blokami robot­
nicy uwijają się jak mrówki. 
Winda wciąga co chwilę, sapiąc 
ciężko, taczki z betonem na wyż­
sze kondygnacje bloku. Wszystko 
zagłusza nieprzerwany warkot 
betoniarek, przygotowujących ma 
teriał dla betoniarzy z brygady 
tow. Sinkowa. Pod bacznym o- 
kiem brygadzisty Sinkowa robot­
nicy pokrywają betonem warstwę 
pustaków. Jeszcze kilka taczek 
betonu i już będzie wykończony 
ostatni strop. Betoniarze, pracu- 
ląc z zapałem, wykonują ponad 
2/0 proc. normy. Brygadzista sam 
daje dobry przykład robotnikom.

■ konuje on 281 proc. normy.

Z  brygad ą Sinkowa
wodniczy betoniarski zespół An­
toniego Stali, która wykonuje 364 
proc. normy. Współzawodnictwo 
wszystkich brygad przyśpiesza

współza-1 budowę osiedla. Pierwsze 4 bloki
zostaną oddane do użytku za dws 
miesiące. Dalszych .9 bloków sta­
nic w przyszłym roku.

(Ch)

Radzieckie wydawnictwa
dla młodzieży

„Dom Książki“ sprowadził o - 
statnio ze Związku Radzieckiego 
nowe wydawnictwa dla młodzie­
ży, które wzbudzą zapewne wśród 
młodych miłośników literatury 
radzieckiej duże zainteresowanie.

W  sprzedaży w  księgarniach 
„Domu Książki“ ukazało się 5 cie 
kawych, barwnie ilustrowanych, 
książek, a mianowicie: „Zapiski 
ochotnika" L. Turgieniewa, „Mie- 
tielica“ —  A. Fadiejewa, „Nasz 
drug Choso“ —  A. Bartowa, „Ał- 
tajskaja powiest“ —  A. Woronko- 
wa i „Skazka pro jersza i drugi je
russkije narodnyje skazki“ __ j ,
Kamauchowa.

Książki te będą stanowić dis 
młodzieży dużą pomoc w nauci 
języka rosyjskiego.

T ü e a try
TEATR WIELKI W GDAŃSKU -

g°dz- 18.30 — „Śluby panieńskie" 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -  

godz. 19.30 — ...Moralność oani Dul 
skiej” .

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE -
godz 19.30 — „Zwykła sprawa".

Sesja MRN Gdańska
w  warsztatach PKP
na Przeróbce

W dniu 10 sierpnia br. o godz. 
13 odbędzie się w warsztatach me 
cbanicznych PKP nr 15 na Prze­
róbce, w sali Komitetu Zakłado­
wego . PZPR przy ul. Przetoczncj 
nr 1, VI sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej m. Gdańska.

Porządek obrad obejmuje m. in. 
sprawy gospodarki mieszkanio­
wej i remontu domów oraz za­
gadnienie walki z alkoholizmem.

K ima
GDAŃSK-WRZESZCZ
„Bajka"^ - -  : ’0Nleznany śpiewak", god.
„ZM P-owiee" — „śpiew  Jest pięknen 

życia", godz. 16. 18 i 20-
„Przyjaźń" — „Bitwa Stalingradzka.“ 

w środę i piątek w godz. 18 1 2f
Gdańsk - Nowy Port — „Marynarz“ -  

„Wesołe zawody", godz. 18 i 20.
Gdańsk • Oliwa — „Polonia“  -  

„Rwący potok", godz. 16. 18 i 20
SOPOT
„Polonia" — ..Wesołe kumoszki : 

Windsoru", godz. 17. 19 1 21.
„Bałtyk“ — „Złote jezioro", godz 

16.30, 18.30 i 20,30,
GDYNIA
„Warszawa" _  „Rodzina Sonnebruc- 

kow". godz. 17, 19 1 21.
„Gopiana" — „Było to w maju", godz16i 18 1 20.
„Atlantyk“ — „Zuch dziewczyn«" 

godz. 16.30, 18,30 i 20,30.
„Neptun“ w Orłowie — „Kłopoty re- 

ferenta Trziszki", godz. 18 i 20.
„Promień" w Chyloni! — „Podróże 

Gulłyera", godz. 18 i 20.

C I O S S P O I !  T  O  W  V
w GdyniD z i ś  . . ___ v „ m

Marynarze polscy grają z Anglikami
W  dniu dzisiejszym na stadio- między reprezentacją Polskiej' 

nie miejskim w Gdyni rozegra- Marynarki Handlowej a repre- 
ny zostanie mecz piłkarski po- j zentacją jednostek angielskiej I

floty handlowej przebywających

ZWYCIĘSTWO
piłkarzy węgierskich

w  Berlinie

CZŁONKOWIE POLSKIEJ EK IP Y SPORTOWEJ NA XI 
AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA W BERLINIE

okolicach Bielska. Piękna górzy­
sta miejscowość, dobre odżyw ia-' 
nie i ciągłe zabawy na świeżym 
powietrzu zapewniły dzieciom do!
bry wypoczynek. Młodzież powró- ; 
ciła do domów pełna zdrowia i : 
wspomnień 
wakacji.

M M M M M>Ś:.

miłe spędzonych ;

R8d?:co3i pod uwagą
Posiadacze ogródków działkowych w 

Gdańsku, jak pisze korespondent B. 
GRABOWSKI, skarżą się powszechnie 
na niszczenie ogródków przez pozosta­
wione bez opieki dzieci. Chodząca sa- 
mopas młodzież wyrywa warzywa i 
obrywa owoce z drzew, niszcząc przy 
tym same drzewa.

Rodzice dzieci, mieszkających w po­
bliżu ogródków działkowych, powinni 
zwrócić młodzieży uwagę na Szkodli­
wość takiego postępowania i pouczyć 1 
o konieczności poszanowania pracy po j 

l v c y  ogródków-.

w porcie gdyńskim. 
Początek o godz. 18.

BERLIN. W poniedziałek -  
bm. rozpoczął się turniej piłkar­
ski w ramach Akademickich Mi­
strzostw Świata.

W  pierwszym meczu Węgry po 
konały Czechosłowację 5:3 (3:0).

K a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIE

na czwartek. 9 sierpnia br. 
na fali 330 m.

Sport w Zw iązki Radzieckim
W meczu o mistrzostwo ZSRR w

j piice nożnej CDSA zremisował z 
! moskiewskim Torpedo 1:1, a Spar- 
I tak (Moskwa) nie rozstrzygną! 
j spotkania z Górnikiem (Stalino)

W tabeli rozgrywek prowadzi _______

! Dynamo ( Tbilisi)1' ~  l\ g'pkt. ̂ (2 3  W 311 g lft ł MŚladOWatlia 
; gry), Górnikiem (Stalino) — 28 
pkt. (22 gry) i Spartakiem (Mos- 

. kwa) — 25 pkt. (22 gry).
i * * *

W trzech grupach w Rydze, Ro-
j stówie i Ftunze rozpoczęły się pół- , »uj. «nnuwsKim sportowa Dryga- 
I tmałowe rozgrywki o puchar ZSRR Ida produkcyjna kola sportowego 
| w puce nożnej drużyn juniorów. ¡„Spójni" przy PMT odniosła ostał 
i wyc.ęzcy trzech grup spotkają nio Doważny sukces we
się w1 finale trunieju.

* *  *
11 wszystkich radzieckich repu- 
j ulikach związkowych odbywają się

Ac zdjęciu: grupa koszykany. Stoją od lewej: Kamiński, Pawlak. Lolom ' postęp
K i 1™’ f ,  ' * ędk° r ki’J aBÓrsk!> W^ k’ Wojtowicz, Markowski. ; lekkoatletyki radzTekiej czego do 
kięczą od Lewe,: Pstrzykot, Kwapisz, Żyliński, Złotkiewicz i Banasiak. wodem jest uzyskanie wielu do-

CAc fot. St. Wdowiński. brych wyników oraz nowe rekordy

~  Gdańsk wita słuchaczy -
5 o f a w“2? 1' 5, 03 -  s^ nał czas, ~  wiadomości poranne. 5-10 - 
Audycja dla wsi. 5.20 -  Koncert d! 

fi 5-55 ~  Komunikat PIHł
rybakow- 6 00 — Wiadomości pc 

¿¿sne' 8’0S — Gimanstyka. 6.15 — Mu 
zyka 7. płyt. 6.50 — Zapowiedź progra 
mu lokalnego. 6.53 — Komunikaty mie 
scowe. 6.55 — Program dńia. 7.00 -  
Dziennik poranny- 7.15 — Muzyka 
7̂ 55 — Wiadomości poranne. 8.00 -  
Koncert solistów. 8.30 — Aud. dla ko 
łonii i obozów letnich. U.40 — Komu 
nikąty miejscowe. 11.45 — Głos map 
kobiety. 11.57 — Sygnał czasu i hej
nał z Wieży Mariackiej. 12.04 _ Dziei
nik południowy. 12.15 — Muzyka ■ 
płyt. 12.30 -  Audycja dla wsi- 12.45 -  
„Na swojską nutę". 13.15 — Komuni­
kat PIHM dla rybaków. 13.I6 — Mu- 
f yS? z ? iy t  1325 — Program dnia 13-80 Muzyka dla wszystkich. 14.3( 

Reportaż. 14.45 — Polska pieśń ma­
sowa. 14-50 — Muzyka z płyt. 15.30 — 
Audycja dla dzieci. 15.50 — Koncen 
solistów- 16.20 — Audycja dla kobiel 
Witaminy... witaminy, rep. z Centrali 
Ogrodniczej Stefanii Kryńskiej. 16.3( 
Radzieckie piosenki ludowe. 17.00 —
Wiadomości popołudniowe. 17.05 _ Od
powiedz! fali 49. 17.15 -  Koncert. 18.00
— Radiowy poradnik językowy. 18.15
— Codzienny przegląd wydarzeń. 18.30
— Koncert pop.-rozrywkowy. Wyko. 
nawcy: Barbara Kowalczewska — 
śpiew, Ksawery Bujalski — skrzypce 
i Karol Baryła — akompaniament..

. . .  - r —ą -------- -------------  „ - . „ .  I960 _  Wszechnica Radiowa. 19.20 —
nio poważny sukces we w.spóiza-; ~  Komuni-
wodnictwie 'pracy, zdobywając pro! pogody. 20.00“ -  VMerTnik^wieTzorny"

republik. Tak np. na mistrzost­
wach Litwy pobito ! 1 rekordów re 
publiki. Wiele nowych rekordów u 
stanowili również lekkoatleci Bia­
łorusi i Gruzji.

Sportowa brygada arodukcyjna
zdobyła  sztandar przechodni

Zorganizowana jako pierwsza w 
woj. krakowskim sportowa bryga-

porzec przechodni, <MiFundowany
przez Z. Z. Pracowników Przemy­
słu Spożywczego.

Brygada wykonała przedtermi­
nowo plan produkcyjny za pierw­
sze półrocze br. oraz uzyskała naj 
lepsze wyniki we współzawodnic­
twie międzybrygadowym.

‘ - 'O .U I U U A  w  II
20.26 — Wiadomości sportowe. 20.30 - 
Rezerwa. 29.50 _  Koncert. 21.10 — W 
zanka melodii. 21.45 — „Wspomnień: 
robotnicze“ . 22.00 _  Muzyka. 22.50 ■ 
Muzyka kameralna. 23.00 — Ostatń 
wiadomości. 23.10 — chór i Ork. Ro: 

! „ TTWi00lawskie.1. 23.55 — Komun: 
kat PIHM dla rybaków. 23.59 — Hym 
1 koniec audycji.

Polskie Radio zastrzega sobie mc 
zliwosc zmiany programu.


